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KURYER LITEWSKI.
w  ТѴИпіе W Piątek dnia 20 Marca v. s. 18З l Boku.

W  H  Б 0 М О 8 А І  K. Ь A J O W E.

S a n k t-P e te rsb u rg  d n ia  11 m arca .
N ayja?'niey3zt C esarz J egomość, przez rozkaz 

dzienny, pod dniem G t. ro., za zachowanie wzoro­
wego porządku, na publicznych zgromadzeniach, 
k tó re  były w przeciągu syrnego tygodnia , oświad­
cza szczególne S we podziękowanie Sankt-Petere- 
burskiem u W oiennem u Jeuerał-G ubernato row i,Je­
nerałow i piechoty , E śsenow i i m u , oraz Naywyz- 
sze zadowolenie Sankt-Petersbursk iem u Oker-Po- 
licmeystrowi, Jenera ł-M aiorow i Kokoszkinowi, po- 
licmeystrotn i Półkownikóm : JDerszaur SWilczew­
skiem u  , Z a b łu d sk iem u  i  Podpółkow nikow i Stro- 
m itów  u , Dowódzcy Sank*t-Petersburskiego dywi- 
zyonu Żandarmów "Maiorowi B ro u n o w i , tudzież 
wszystkim P P .  Sztabs-i-0  ber-Oficerom, a niższym 
tangom  Sankt-petersburskiego dywizyonu Żandar­
mów i Policyi , którzy użyci by li W przeciągu te­
go czasu , 1 zeznacza po ru b lu ,  po luńcie ryby i 
po porcfyi wódki na każdego. _

— Liczący się w  A rm ii, Jenerat-M aior ,  E m m e  
2 si. naznaczony dowódzcą twierdzy Benderu.

6 __ D. i 3 czerw ca 18З0 roku , 20 osób płci
łeriskiey, z mieszkańców wsi Słobodziei, w gtibernii 
Ć hersońskiey , powiecie Tyraspolskim , dla odby­
wania robót w sadach i ogrodach , położonych za 
l in ią  kordonową, przeprawiało  się przez G irło -T u-  
r u ń c z u k , bardzo w niew ielk iey  łó d ce ,  i gdy od- 
tiiespodzianego wylew u D n iestru  i wielkiego cię­
żaru  przeieżdżaiących , na łódce urw ała  się lina, 
a one tonąć zaczęły, wtedy znayduiący się na teyze 
łódce w konwoiu, Leib-Gw&rdyi pólku kozackie­
go szeregowy L eonow , rzucił się do wody, wyszedł 
na brzeg, zdjął z siebie odzież i za pomocą zdarzo­
n y ch  w tym czasie 5ch ludzi z wioski Słobodziei, 
uratow ał з o kobiet, a polem widząc, że 5 kobiet 
Unosiła woda praw ie O ćw ierć  wiorsty, i trzymaiąo 
się za przewróconą łódkę, zupełnie tonęły, pobiegł 
k u t e m u  mieyscu, rzucił  się do rzeki, dosyć wiel- 
k iey  głębokości , przypędził łódkę z  tonącemi do 
b rz e g u ,  i tak życie im uratował. O zdarzeniu tem 
Zwierzchność mieyscowa doniosła C esarzowi J e­
gomości , a N ayjaśnibyszy P ań, w  nagrodę za ten 
czyn miłości b l iźn iego , okazany przez szerego­
wego L e o n o w a , Naywyżey rozkazać ra c z y ł :  dać 
m u m ed a l  z napisem za  ura tow an ie  g inących , dla 
noszenia na wstędze orderu ś. W  łodzim ierza  i  ie- 
dnorazowie 5o rub li  assygnacyynych. [R .I.)

__Ukazy Rządzącego Senatu, ogłoszone w osta­
tn im  INrze, lo tym , G*zety Senackiey:

1) D. 26 lutego i 85i roku, z lgo D epartam en­
tu ,  o poruczetiiu  spraw ow ania  M in i s tery  um  spraw  
w ew nętrznych  T ow arzyszow i M in is tra , P . B a d - 
c y  T a y n e m u  N ow osilcow u, do pow ro tu  do obo­
w iązków  P .  M in is tra .

2) D. 26 lutego 18З1 r.,  z lgo Departamentu, 
o te m , izby po trącen ie  za  bytność na  urlopie u- 
rzędników , pobieraiących p ła cę  od sz la ch ty , czy- 
n ić  n a  dobro sum m  szlacheckich.

5) D. 26 lutego 18З1 r«, z lgo Departamentu, 
w zględem  w yd a w a n ia  p ła c y  za  dw a i  w ięcey  0- 
bowiązkiP

4) D. 26 lutego 18З1 r., z lgo Departamentu, 
w zględem  opublikowania ułożonych p rze z  P . M i­
n is tra  Skarbu D eklaracyy  i K a ta logów  do a r ty ­
kułów  dodatkow ych U staw y T am ożenney , w dniu  
28 s tyczn ia  tego roku  n a y w y ż e y  konfirm ow a -

n ych . (Należące do tego Ukazu załączenia, prze - 
dawane są w księgarni senackiey.)

5 ) D. 27 lutego 18З1 r., z lgo Departamentu,
o nazyw aniu  31orskiego Sztabu  G łów nym  M o r ­
skim  Sztabem  J E G O  C E S A R S K I E  Г  M O Ś C I.

6) D. 27 lutego 18З1 r., z igo Departamentu, 
ażeby wszystkich odstaw nych n iższych  ra n g  z  
w oysk osiedlonych^ k tó rzy  wysłużyli, ty lko  20 la t, 
w p rzyp a d ku  złego spraw ow ania  się albo p r z e ­
stępstw a , oddawać n a  służbę do w ew nętrzney s tra - 
ź y , gdzie i  postępow ać z n im i p o d ług  ustaw .

7) D. 28 lutego 18З1 r., z igo Departamentu, 
0 święceniu N aro d zin  PPielkiey K ię  znicz k i A le -  
■jcandry M icha łów ny w dniu 26 s tyczn ia , a  im ie­
n in  w dniu 21 kw ietn ia  i o dalsz.

8) D. 28 lut-go 18З1 r . , z  Połączonego Że­
brania Departamentów 4g o , 5 go i Granicznego, 
o żałobach тіа w yroki sądów słownych.

9) D. 28 lutego 18З1 г., г igo Departamentu, 
Ażeby ka lde m ieyscę urzędow e w p a p iera ch , z a ­
w ierających w sobie odpowiedź n a  żądan ie , w y­
m ieniało rok , m iesiąc , dzień , N . i  dalsz.

10) D. 3 marca 18З1 r., z igo Departamentu, 
o postanowieniu , które z p rzy s ła n yc h  do T y p o g ra - 
f i i  Senackiey bez p ien ięd zy  a r ty k u ły  dla w yd ru ­
kowania w  ogłoszeniach do g a ze t s. p e tersb u r­
skich , n a leży  w ykreślić z  rem a n en tu , i  za  które  
a r tyku ły  odtąd na leży pobierać o p ła tę  na  dochod 
drukarni senackich.

n )  D. 5 marca i 85i  r., z lgo Departamentu,
O ulgach dla m ieszczan m iasta  P iatihorsha.

12) D. 4  marca 18З1 r., z lgo Departamentu, 
0 rozesłaniu u ka zu  z  un ia  1 s ierpn ia  i?9& roku , 
względem tra k ty  er ow , herbergow  , pogrzebów i  
zakładów g o rza łcza n ych , г o dalszem , do w szys t­
kich Rządów G ubernia lnych  i I z b  Skarbow ych  
tych  gulerniy, do których  ten  ukaz w  ta m ty m  ro­
ku  posłaay n ie  był. {G.S.)

W i l n  o.
O g ł o s z e n i e .

Żgidnie z N a y w y ż e y  potwierdzonym 
proiektem Pana Ministra Spraw Wewnętrznych, 
o zachowaniu od cholery w następnem lecie, po­
stanowiono złożyć Czasowy F akultet M edyczny  
ze 3 4  Medyków , z liczby których powinno się 
znajdować : w Astracliahiu 4 , Orenburgu 5 , Sa­
ratowie io , Nowo-Czerkasku 5 , w mieście Sa­
marze w gubernii Simbirskiey 2, w Nowbgrodzie- 
Niższym 10, w mieście Rybińsku gubernii Jaro­
sławskie у 2»

Pan Minister Spraw Wewnętrznych, na 0* 
snowie tego, uanał potrżebnem ug łosic przez 
ninieysze, wszystkim wolnie praktykującym me­
dykom , azali nie będzie sobie który a nich ży­
czył, weyśdź do składu pomienionego Medycz­
nego Czasowego Fakultetu, na warunkach nastę- 
puśącycji:

1) Medykom, którzy oświadczyli życzenie 
Weyśdź do składu tego Fakultetu , w czasie te у 
służby,ma bydź czyniona płaca: odstawnyin, podług 
ostatecznie pobieranych przez nich wyznaczeń, 
o których tmipowinnj^wyrażićjW swoich prośbach.



a ci,  k tórzy  zgoła nie służyli, podług wyznacze­
n ia d la  Sztabs-Lekarzy półkowych, t. i. po <̂ po 
ru b l i  na rok.

2) Każdemu z w olnych  m edyków będzie 
wypłacano stołowych: Lekarzom po dw a, a Sztabs- 
L e k a rz o m ,  Doktorom i dalszym, maiąeym tangi 
Sztabs-Oficerskie, po cztery ruble  na dzień, przez 
ca ły  czas znaydowania się ich  w składzie tego 
F akulte tu .

5) P rz y  wysłaniu do mieysc wymienionych, 
p rócz  prohonow, będzie wydano na podjem: Le* 
karzom po trzysta  , a Sztabs-Lekarzom , Dokto­
ro m  i innym, maiącyra rangi sztafcs-oficerskie, po 
p ięć  set rub li•

4) Czas trwania tego Fakultetu ma bydż o- 
granicżony do dnia i grudnia 185 i roku. J e ­
żeli  w oięgu tego term inu nie wyniknie żadnych 
nieszczęśliw ych zdarzeń? tedy Fakulte t ten zo­
stanie zamknięty, i medykom, którzy go składali, 
wydane zostanę prohony na podróżna  powrót.

5) Ż yczący  sobie weyśdź do składu Czaso­
wego F aku lte tu ,  vv k t ó r e jk o lw ie k  z miast wyżey 
w yliczonych , obowiązani są przysłać prośby do 
M inisteryum  Spraw W ew nętrznych , do Zarządu 
Cywilnego Jen e ra ł  Sztabs-Doktora *) z przy łącze­
niem  dokumentów na medyczny swóy stopień z wy­
rażeniem  teraźniejszego mifeysca ich  przebyw a­
nia.

6) Życzący mogą w  prośbach swych na­
znaczyć sobie dwa albo i  w ięcey  z mieysc w y- 
żey pomienionych, albo oświadczyć życzenie w 
ogólności weyść do składu Fakultetu.

(j) T erm in  przysyłania próśb, naznacza się 
nie poźniey,iąk 3go kwietnia teraźnieyszego roku.

P odp isa ł :  Sprawuiący obowiązek Je n e ra ł -  
Sztabs-Doktora &  Hromow.

Stwierdził: Jenerał-Sztabs-Lekarz D . Tarasów , 
Zgodno: Naczelnik Stołu

(podpisano) Ręhowshi.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  4  m arca*

Czytelnicy nasi, bez wątpienia, z ciekawością 
czytać będą następuiący protokuł konfetencyi peł­
nomocników pięciu mocarstw, podpisany w L o n ­
d yn ie  dnia 19 ostatniego lutego.

„Pełnomocnicy Dworów, Austryackiego, Fran- 
cuzkiego, W ielk iey-B rytan ii,  Prusa i Roseyi, zw ró­
cili całą swą uwagę na rozmaite tłumaczenia, da­
wane protokułowi Konferencyi Londyńskiey z 
dnia 20 grudnia i 85o i głóx?nieyszym aktom, któ­
re  po nim nastąpiły. Rozważania pełnomocni­
ków  skłoniły ich  do zgodzenia się jednomyślnie 

"ba to, co winni są położeniu pięciu dworów , ia- 
kotes sprawie powszechnego poko u ,  który iest 
ich  własną spraw ą, oraz sprawą cywilizacyi eu- 
ropeyskiey, do przypomnienia t« wielkiey zasady 
praw a publicznego, którego akta Konferencyi Lon- 
dyiiskiey wystawuią zbawienne i  gruntowne za­
stosowanie.

,,Podług tey  zasady wyższego porządku, nie 
tracą trak ta ty  swoiey mocy, chociażby i naywięk- 
see zaeały odmiany w wewnętrznem urządzeniu 
narodów. Chcąc sądzić o zastosowaniu tey zasa­
dy, uczynionem przez pięć dworów, dla ocenie­
nia stanowczych kroków, przyiętych względem 
Belgium , dosyć iest przenieść się do epoki 18 i4 
roku.

„ W  owym czasie, p row incye belgickie były 
zhroynie zaymowane przez Austryą , W ielką  B ry ­
tanią, Prussy i Rossyej a prawa, iakie te mocar­
stwa do nich miały, by ły  uzupełnione przez zrze- 
"•------------------ =4-------- —r

*) В ъ  М инист ерст во В н ут р ен н и хъ  Дблъ
по уп р а влен ію  Т рам дансііаео  ТенералЯ -
Ш т абъ-Д окт ора,

czenie się F ran cy i  do posiadania tych  prowid- 
сууь Lecz zrzeczenie się F ran cy i  п із by ło  na 
rzecz mocarstw z»ymuiących. Miało ono cel da­
leko xvyŻ8,zy. Mocarstwa 1 F rancya sam a, podo­
bnież bezinteressowne wtenęzas, żak i  dzisia, w 
swoich widokach względem B e lg iu m , miały w 
nich baczność na skłonności, nie zaś na pano­
wanie, w iedynym zamiarze, «żeby prow ineyś bel- 
gickie przyczyniały się do utrzymywania spraw ie- 
dliwey równowagi w E u ro p ie ,  1 do zachowania 
powszechnego pokoiu. Tento zamiar przewodni­
czył w ich poźnieyszych umowach ; ten połączył 
Belgium z Hoilandyą; i ten skłonił mocarstwa do 
zaręczenia odtąd Belgom dwoiakiego dohrodziey- 
stxva, w o lnych in ity tucyy  i handlu korzystnego dla 
nich w bogactwie i w rozwidleniu umyałoxvem.

„Zerwany został związek Belgium к H ollan- 
dyą. Urzędowe кошфііпікасуе przekonały w k ró t ­
ce pięć dworów, że środki zrazu przeznaczone do 
utrzymania iego, nie mogą, ani na chw ilę go p rz y ­
wrócić, ani go zachować na.czas dalszy, i ze w  
poźnieyszym czasie, zamiast połączenia życzliwych 
uczuć i szczęścia dwóch narodów, zostałoby tylko 
nieukoutentowanie i  wzaiemna nienawiść, z któ­
ry c h  w yniknąćby musiała woyna цге xvszystkie- 
m i swemi nieszczęściami* Nie ualezało m ocar­
stwom roztrząsać przyczyny, które zerwały zw ią­
zek, łączący dwa narody.. Lecz uyrzawszy go 
zerw anym , powinny h.yły dopiąć ieszcze przed­
miotu, który, tworząc go sobie, założyły. N ale­
żało im zapewnić przez nowe ugody tę spokoy- 
nos'ć Europy, którey związek Belgium z H ollao- 
dyą stanowił podstawg.Mocarstwa koniecznością de 
tego zostały wezwane. M iały  do tego praw o, a 
zaszłe wypadki w kładały na nie obowiązek p rze­
szkodzenia, ażeby prowincye fcelgićkie stawszy się 
niepodległemi, nie czyniły obawy d la epokoyao- 
śoi powstechney i dla równowagi europeyskiey.

„T a  powinność uczyniła wszelkie obce za­
biegi daremnemi- W  działaniu swoióm mocarst­
wa radziły się swoich trak ta tów , mierzyły ogrom 
niebezpieczeństw, iakiby ich  niewykonanie lub 
sprzeczność zrodzić mogła. Postępowanie p ięciu 
dw orów  w celu położenia końca walkom Hollau- 
dyi z Belgium, i stal-e ich  postanowienie usunię­
cia wszelkiego śrzodka, k tó ry  z iedoey lub z d ru -  
giey sirony nosił na sobie cechę nieprzyiaźni, 
by ły  pierwszemi skutkam i iednakowos'ci ich mnie­
mań względem mocy i zasad uroczystych t r a n z a k - , 
cyy> które ie wiążą.

„W strzy m ałs ię  rozlew krw i; j,Hollandya, B e l­
gium i kraie sąsiednie, wiele im są winne za to 
dobrodzieyelwo.

„P ow tórne  zastosowanie tychże zasad było w
protokóle z dnia 20 grudnia 18Ś0 roku.

„P rz y  wyłożfeniu powodów kierujących pię- 
cią mocarstwami, akt ten dołączył obowiązki, k tó­
re  Belgium będzie musiało zachowywać dla Euro* 
py, gdy życzenia lego względem oddzielenia się i 
niepodległości zostaną iuż spełnione.

„K ażdy na'ród ma swoie szczególne prawa; 
lecz E uropa  ma także swoie; są one iey nadane 
przez porządek towarzyski.

„T rak ta ty ,  któremi się rządzi Europa , Bel. 
gium, stawszy się niepodległym, będkie uważało za 
obow iązujące; powinno więc ie szanować i nie 
może ich naruszać. Szariuiąc ie , przyłoży się do 
interessu i  spokoynosci wstysikich kraiów euro- 
peyskich; gwałcąc zaś ie $ sprowadziłoby zamie­
szania i woyne. Same mocarstwa mogą zapobied* 
temu nieszczęściu; a ponieważ mogą, powinny za­
tem to uczynić; powinny pamiętać na tę zbawien­
ną maxymę , że wypadki, k tó rych  skutkiem iest 
utworzenie się nowego krain  w Europie, nie na- 
daią mu prawa, naruszania systematu ogólnego, w 
k tóry  wchodzi, że zmiany zaszłe w stanie k ra iu  
dawnieyszego, nie upoważniają gó do niezachowy- 
wania .uprzednich zobowiązań. Jest to m ix y m ą  
wszystkich narodów cyvPilizowaoych;— maxymą, 
na którą nie daiąo względu, upada cywilizadya, 
k tórey moralność i w iara  publiczna są, na szczę­
ście, pierwszemi następstwami i pierwszą rękeyi 
mią*



^ і Л Рг0І<ІЫ  ? d0i%20 grf  °І? b£* n kładam [ey mowę przeciwić,?ę z ,myślą, oświadczam* ptt* 
tych praw d; postanowił o d ; , Ze Konferencya zay- bhczm e, iż nie będzie szanować, ni posiadłość d l 
, ,mowac się będzie roztrząsaniem i zawarciem ho- p raw  kra iów  pogranicznych ‘ •
„w y ch  układów, naystosonnieyszych do pogodzę- „Pełnom ocnicy pięciu dworów, zwaiaiac /*
„m a przyezłey niepodległości Belg.um z umowa- podobne zamiary, są zamiarami zdobyczy orze 
„m i w trak ta tach  zaWartemi, z intereseami i  bez- ciwiącemi się istnieiącym traktatom /n iezg o d n e-  
„pieczenstwem innych  kraiów , i  z zachowaniem mi z pokoiem Europy, a następnie z neutralnością 
„rownowng, europeyskiey,”  i niepodległością Belgium, stanowią: neUtraJa0SC1*

„Mocarstwa wskazały tym sposobem cel; do 4 п - j - l • . ^
którego pow inny dążyć. Dążyły do niego, utbro- 
ione w>czystość swoich zamiarów i w swoią bez­
stronność. I  kiedy z iedney strony , w  protokóle 
z dnia 28 stycznia, odrzucały pretensye; na które 
nigdy zgodzić się n iem ożna, z drugiey nayśoiśley 
Rozważały wszystkie zdania, z obu stron wyrze­
czone. Tego głębokiego roztrząsania rozmaitych 
kom m unikacyy,uczynionych przez pełnomocników 
K ró la  Niderlandzkiego 
skutkiem
cznia

Podobnie, lak z początku postanowiono, u -  
k łady oznaczone prajez protokui z dnia 20 stycz­
nia 10З1, są układami zasadoWemi i nieodwołal­
nymi.

2) Niepodległość Belgium, nie inacźey będzie 
przez pięć mocarstw uznaną, iak pod w arunkam i 
1 w  granicach oznaczonych pomiemonemi ukła­
dami z dnia 20 stycznia i 83i.

' ,  м * 1 1 4 , • • , . . . . . . .  , 3) mocarstw obowiązane są przestrzegać
ola Niderlandzkiego , komisarzow belgickich, zasady neutralności i nietykalności terrvtorvTuń 
tkiem był protokoł ostateczny z d n u  20 e t y  belgickiego w granicach wyżey pomienionych. 
іа itiói ro k u /  4) 12 pięć mocarstw, w ierne swoim zobowią­

zaniom, maią praw o oświadczyć, £e monarcha bel- 
gicki powinien ze swoiego osobistego położeni* 
odpowiedzieć zasadzie istnienia Belgium , powi­
nien być dostatecznym do zapewnienia in n y ch  
kraiów, powinien pH yiąć  bez żadnego w y ią tku

Potrzeba było przewidzieć, że pierw szy za­
p a ł  powstaiącey niepodległości może się targnąć 
ńa spraw iedliw e granice trak ta tów  i  na zobowią­
zania, k tó re чцпісп wynikaią. Pięć dworów nie mo­
gło  dozwolić Belgom prawajzaboru na H ollandyi lub r _ ______ ^ v  w д 1
innych kratach. M ocarstw a, zmuszone rozwiązać p ro to k ó ł‘z d n i a 2 i  ̂ ір с ^ іЗ ^ Г г .Г ^ в г ѵ е ^ к ^ и к Т а .K VC PCtm TX' 7 ОІОП o m ter  rtłłort / 11 m с Ілоліг nia гіл m K .. «1.. . . . . J ___  . . " ьJcwestye względem terry toryum , stosownie do wła­
snych swoich umów i własnych swoieh interes- 
sów, nie wyszły zapewne г granic sprawiedliwo­
ści i słuszności, ani odstąpiły od zasad zdrowey 
polityki, gdy, uznaiąc bezstronnie granice oddzie-

dy zasadowe, zawarte w protokole z dnia 20 sty­
cznia 18З1, oraz, żeby b y ł  w stanie zapewnić B el­
gom spokoyne ich  używanie.

5) Po dopełnieniu tych  pierw szych w a ru n ­
ków , pięć mocarstw nie przestaną dokładać sta-i

laiące Belg.um  od Hollandyi przed ich  połączę- rań  do wzaiemnego przyięcia i uskutecznienia in^ 
m em , odmówiły Belgom praw a zaboru* odmówi- nych  Układów, nieodbicie potrzebnych, ż nówodd 
ły  zasgo  z te у przyczyny: ponieważ uwazaią ie oddzielenia Belgium od Hollandyi. 
za podkopujące spokoyność i porządek towarzyski. 6) Iż pięć mocarstw uznaie рІ-aWo, na mocv

•udnia, m struk -  którego inne kra ie  przedsięwejmą śrzodki, iakie„P od ług  protokołu  z dnia ao gr« 
c y e i  (jjinomocnictwa komisariów belgickich, któ- p o e iy t l ią  za роІиеЬпГ"<І5 "руГѵѴг07еЫа 
rzy  by!, przysłani do Londynu, powinny byłv o- prawey władzy we wszystkich prowincyach dó 
beymowac wszystkie przedrm otrnegocyacyy .T ym - nich  naleięcych, względem k tó ry ch  nomienion* 
czasem przybyli ci komisarze me mieli dostatecz- t>roteatacva w v«nfei«  *1
nego u pow ażn ien ia , w wielu ważnych pun­
k tó w  nie byli świadom i; okoliczności zaś niedo- 
z w a l i ły  się ociągać.

„Jednakże mocarstwa, przez p ro toku ł z dnia 
$7 stycznia, z iedney strony oznaczyły ciężary, od­
noszące się tak  do te rry to ryum  belgickiego, iako-

'szystkich prowincyach, dó 
lędeth k tó ry ch  pomienion* 

protestacya wysokie rości pretensye , a k tó re  są 
położone za granicą te rry to ryum  belgickiego* u -
znanego nen/гаіиćm.

7) Ponieważ K ró l  Jegomość Niderlandzki 
p rzychy lił  się bezw arunkow ie , przez p ro tokuł ś  
d “ ‘a .*P Aute. f 0 \ 83ł r * do układów, tyczących sie 

t e ,  -i . - -  oddzielenia Belgium od Hollandyi, wszelki zateni
też do terry toryum  ho lendersk iego , 1 przestały na zamysł władz belg ick ich  względem terry to ryum  
proponow aniu ; z drugiey zaś okazały umowy, za- które protokuł z dnia 20 stycznia tiznaie za hol* 
sadzone na wzaiemnosci nsląpien, względem apo- lenderskie, poczytany będzie za odnowienie krd*

kow nieprzy iacie lsk ich , k tórym  pięć mocarstw 
postanowiły położyć koniec.

Podpisano: E s te r h a z y , PFessehberg  , T a l­
leyrand , P a lm erstoh , B illów , L ic*  
ven} M atuszew icz. (J .d .S .P .)

sobów zachowania dla Belgium handlu, k tóry  się 
nayw ięcey przyłożył do iego bogactwa i wzglę­
dem iawności budżetów publicznych królestwa 
niderlandzkiego.

i, W  tych  układach  zawsze będzie potrze- 
bnem pośrednictwo mocarstw: bez niego bowiem 
s trony  intereseowane nie potrafią się porozumieć, 
• n i  umowy, w  k tó rych  pięć dw orów  i 8 i 4 i ] 8 i5 
ro k u  miało bezpośrzedni udział, nie mogłyby być 
odmienione*

P  в  а и о г  A.
P a ry ż  dn ia  7  m arca .

Izb a  Parów . P osiedzen ie  dnid 1 m arca. РоЦ 
y , - ѵ м  • • i . . .  rządek dzienny przyzywa roztrząsanie proiektiz

„Zgodzenie się K ró la  niderlandzkiego n a p r ę -  d o p ra w a ,  tyczącego się uformowania legionu ca -  
toku ł z dnia 20 1 27 stycznia 18З1 ro k u  zadosye- dzoiiemśkiego. 
uczyniło staraniom K onferencyiLondyńskiey . No­
w y byt Belgium i iego neutralność otrzymały tym
sposobem saokcyą, bez k tórey nie mogły się obeyść. 
Pozostawało więc tylko dla K onferencyi wydać

dzozieiiiśkiegi
Xiąźe B ro g lie  zbiiń proiekl; lęka się on, aże­

by rząd nie używał korpusu cudzoziemców dl* 
ocienienia wolności F rancy i.

H rab ia  D ejea n  robi uwagę, iż idzie tylko Ó
S 7  О П I A  1  Л  V» і і л л г . л  *  1 — — i- . . * * I  •  S 1postanowienia, odnoszące się do protestacyi, uczy- 

nioney w Belgium przeciw ko pie
pro toku łów łtym  waźbieyszego,gdyżieetzasadowym. którzy inaczey byliby  zmiiezedi żebrzeć lub kraść!

et ł /X  Ił H  ̂4, a —  —    1  e —

o protestacyi, uczy- urządzenie i obrócenie na korzyść l icznych dezer-  
pierwszemti z tych te ró w , którzy do nee preybywaią Codziennie * 

[dyiiestzasadowym, którzy inaozey bvlibv  zmuszeni żeh
,Dalekie od żamUro uszczuplania terry to­

ry u m  dawnieyszych prow incyy belgickich, mocar- 
# tw a oświadczyły i zachowały Całość kra iów , k tó­
r e  z niemi prźygraniczały. Dalekie od ścieśniani* 
g ran ic  tych  prow incyy przyłączyły do nich x ię i -  
tw o  leodyyskie, które przedtem nie wchodziło do 
ich  składu* ,

„Z  resztą, wszystko, co mogło żądać Belgium, 
to otrzymało: oddzielenie od Hollandyi, niepodle­
głość, bezpieczeństwo zewnętrzne, zaręczenie awo-

M inister woyny mówi w  tymże duchu; dezer- 
torowie cudzoziemscy w obecney chw ili  kosztui* 
ministeryum, spraw  w ew nętrznych  i 4o,ooo f r .  n a  
miesiąc,

Oddaią pod głosowanie a r ty k u ły ,  k tó re ,  poi 
kilku rozpraw ach , aą wszystkie p rz y ję te ,  w y ią -  
Wszjf 2gi paragraf i a r tyku ł rszy, k tó ry  iest popra­
wą, uczynioną przez izbę deputow anych , i  na k tó ­
rego cofnieąie ministeryum zgadza s ię ;  popraw* 
ta Upoważnia ministra do użycia tego legionu cu-

iego te rry to ryum  1 swoiey neutralności, wolną źe- dzoziemskiego w ew nątrz  k ra in  , k tó ry  tylko bedzie 
glugę na rzekach, k tóre  dian służyły za środek do mógł służyć wo Francy i.  Po odbyciu sekretnego 
odbytu  towarów, oraz spokoyne używanie Swtiiey wetowania na całe p raw o  , okazała się 86 wotoW 
Wolności narodowey.  ̂ proiektem, a 6 przeciw .

Ml'akie są układy, którym protestacya, o któ- P osiedzenie d n ia  2 m arca . Został» taiaae



wana komissya na propozycją szanownego m a r­
szałka , dla ułożenia adresu do króla $ po naygłęb- 
szem. nayotwartszem roztrząsaniu, xiąze Jłroglie  
uvrzał w uskutecznieniu tego projektu, niezliczo­
ne przeszkody. Naprzód, podług iego zdania, izba 
parów nie powinna odpowiadać na proste t łum a­
czenia sie ministeryalne , które nawet pie miały 
form y obrony, Prawda, że w tey kom unikacji  mie­
libyśmy zręczność okazać królowi hołd lednozgo-
dny naszych życzeń i naszych uczuć ; lecz wpo­
śród okoliczności, w których się znayditiemy, czyż 
byłoby roz tro p n ie ,  czy i byłoby pożytecznie, po­
dobnie postępować? . t . ,

Zkądinąd proszę zw ażyć , iż Ljłoby rzeczą 
niepodobną przeniknąć z g run tu  tę kwestyą. Ne- 
gocyacye, któremi uszczęśliwilibyśmy nasz rząd, nie 
la  nam znane. Nie mamy żadney części Usprawie­
dliwia, ącey : czyi nie należało prawdziwie lękać 
sie, ażeby zdanie nasze nie było zle oparte. w

Jednak ie  waśza komissya pochwaliła ledno- 
eeodnie adres, którego ułoiehie mnie powierzyła, 
edv rzecz idzie o doradzenie królowi najtrw alszych 
postanowień dla utrzymania naszych wolności i 
porządku publicznego;, lecz była też leduomy&lną 
w  odrzuceniu proiektu względem adressU, na kto- 
r v  wetowano na posiedzeniu ptibliczhem , pomnąc 
Da pceykre wypadki, iakieby s ^ d  mogły w y m k n ą ;  
tak , iż to, co kaidy г  nas pH yym ow ał i zgadzał się 
m ówić pod osobist, odpowiedzialnością , zdawało 
się iey ,  £e będzie odrzucone przez izbę ,  k tó re ,  
czynności maią charak ter  autentyczny.

Xżę B roglie  zbiera pokrótce rozmaite przed­
mioty adressu. Uważa on zasadę n iewdawam a się 
ga podstawę i zasadę, titrzymmącą nasz porządek 
społeczny; pochwala on odmówienie przyięcia ko­
rony belgickiey dla xięcia JSemOurs, odmówienie, 
k tó re  nas uwolniło od woyny powszechney. HoZ* 
gniewany na gorszące w ypadki,  zaszłe w lu tym , na 
znieważenie krzyża, na ściganie arcybiskupa pary z- 
kiego, utrzymuie, iź rząd powinien wszćlkiemi si­
łam i utrzymywać spokoyność izapobiegać zamiesza- 
niom. Nakoniec:, widząc tylko w proickom «dresu 
początek negocyacyi dyplomatyceney, albo racze j  
przedmiot k ry ty k i  i nieUkontentowanie) oswiadcza, 
Іа komissya była tego zdania, zęby uchylic Л а ?е.8*; 
i zdać sprawę ż iednomyslncsci f  złotu* o w
na mównicy , bez czego ten w ykład me mógłby 
mieć żadnym sposobem cechy urżędowey.

P  L aine: Mościpanowie* waham się wyrzec 
słowa bezwładne: gdyż w okolicżnościaeh takich, 
w iakich się znayduicm y; mowy me mogą ule­
czyć nieszczęść, które nas przyciskaią.

Szanowny członek oświadcza, iż, gdy na іе- 
dnem z ostatnich posiedzeń poparł pr^pozycyą a- 
dresu do króla, myślał, ie  ten  adres zaymie tylko 
pow szechność, i że należało nadew szp tko  okazać 
k ró low i i  kraiow i, że w kole iz b ,  parów, wolność 
re ligia i  porządek maią śmiałych obrohcow.

'M ó w c a  długo ubolewa nad nieszczęściami,grO- 
Eącemi k ra io w i,  nad niepomyślnemi wypadkami 
w  miesiącu lutym , i nie znaydine na to innego le­
karstw a , tylko stały opor żądaniom ludu, coraz
baidziey wzrastaiącyin.

P . Sebastian i wstępnie na tiiówmCę, i ze zwy­
kłą 'Sobie roztropnością oświadcza to i  samo, co daie 
się słyszeć codziennie w izbie deputowanych, l ł u -  
maczy on zasadę niewdawania się tak, iak powin­
na być poymowaną przez wszystkie rządy. Ja ie  
naywyraźnieysze zaręczenie pokoju i  obiectiie, 
iż  na przyszłość spraw cy zamieszania snrowie będą
karan i.  . ' . 1

P. PorłaU ś czyni ogólne uwagi nad prawami 
narodów i nad zw iązk iem , k tó ry  musi kiedykol­
w iek  być zawartym między F rancyą  a Belgium, 
k ra iam i z natury sprzymierzonemu Chciałby on, 
aby między narodami wieczny był pokóy, i powia­
da , że uczucie re lig i jn e  spaia cały porządek to*
warzyski. .

P . F itz-Jam esy  w mowie p t łn e y  ubolewania, 
uważa wszystkie nieszczęścia, które wiszą nad 
F ran cy ą ,  i zapytuie z czyiey to pochodzi winy?

Z ad m in is tracy i , r t e k ł  o n ,  k tó ra  od rewolu-

cyi, trzymała się fałszywey, niepodobnej pozycji» 
w którey nie będzie mogła nadal pozostać.

Mowa ta godną iesr uwagi pod wielu wzglę­
dami. .Wyliczywszy z uprzejmością obietnice r e ­
w olucji ,  mówca robi pytanie, co na niey lud w y ­
grał; rozszerza się nad rozruchami, zaszłemi w m ie ­
siącu lutym, k tó rych  gorzko ialiiie; oświadcza przy 
tera zdarzeniu, ie  w dniu i 4 lutego był przy tom ­
nym na obrzędzie pogrzebowym xięcia  B e r r y .  
Potem śmieie się z boiaźnt rządu względem par ty i  
odpadłe j dynas ty j ,  która nie knuie żadnych za­
miarów. Odzywa się głośno ; .

Nie dosyć iest pisać ną chorągwiach: r r o l -  
tiość) porządek pub liczny , trzeba pokazać ludowi: 
iak potrafią go obdarzyć wolnością i  porządkiem.

Nakonieo żwawo nastaie na użycie s iły  у k tó ­
r e j  rząd powinien użyć przeciwko sprawcom roz­
ruchów, i tak kończy swą mowę : , . ' *

„W iecież, co wyniknie z tego lękliwego i n ie­
pewnego postępowania, którego się dziś trzymaią? 
P rzy jdz ie  do tego, że k ray  się osłabi iego niesto- 
tecznością, iakoteż rozterkami partyy .  K.ray chciał 
szczerze i chęe ieszcze używać dobrodziejstw  mo­
narchii koostytucyyheył Spodziewał się on zna^ 
leźć w niey port  bezpieczny, schronienie pewne od 
nowych nawałnic; lecz-widząc, że burze nieustan­
nie się odnawiają , iż ni° postępuie w górę, lecz 
schyla się na dół droga pomyślności pub liczne j,  że 
iego handel, p rz em y s ł ,  i k redy t publiczny są b a r­
dzo wystawione na niebezpieczeństwo, skończy na 
tem , iż sam weźmie się za rząd konsty tucy jny ,  ze 
mu przypisze wszystkie swoie cierpienia i będzie 
wnirn widział tylko obszerną i odrażaiącą chciw ość 
tiiieyso, pieniędzy i władzy. .

Nie będzie zbywało na ludziach, k tórzy  b ę ­
dą się starali utwierdzać go w tym  nieszczęsnym 
b łęd z ie ,  i iak  przede wszystkiem potrzebnie on 
n a jb a rd z ie j  pokuiu i odpoczynku , iak in s tynk t 
iego mówi mu, że kwestya, być lub nie być, iest
0 nim, poświęciwszy swoią wolność naw et do tey 
potrzeby odpoczynku, która iest nieodbitym wa­
runkiem  iego bytu, uyrzycie go wzy wa;ącego nie- 
dzikiey siły, siły szab li , k tóra zapewne nie iest 
szczęściem, aż nadto iuż on iey doświadczył, lecz 
która p rz y n a jm n ie j  iest ciszą, po k tórey on  od ­
dycha i-uw olni go od in trygan tów , w ichrzycie li
1 n iespokojnych  , k tó rych  obmierzi on nazawsze: 
gdy do tego p rz y jd z ie , gdy iuż go u j r z ą  w ta ­
kim stanie umysłu, zjawi się człowiek, nie wiem 
iaki, kró l,  x«ąźe, ienerał, żołnierz, lub prosty o- 
byw ate l,  byleby nie wiele miał blasku, był p rzy ­
były, niewiadomo skąd, i głośny ze^swego imienia, 
byleby okoliczności, k tórych  nie mogę przewidzieć, 
pomogły mu i choć na chw ilę uczyniły go sław­
nym; ten człowiek przybędzie, powiadam, dla roz­
brojenia zapalczy wych partyy ,  nada im swoie p ra ­
wo, rozedrze kar tę ,  i  w yrzuci ieszcze raz przez 
okna , k o n s ty tu c je » stanowiących i postanowio­
nych; co większa, wszystkie te rzeczy, może wy­
kona przy najw iększych  okrzykach całey Fraocyi*

Żapobiegaymy tym nieszczęściom, mości p a ­
nowie, i  czu w ajm y  iednozgodnie nad naszą p ię ­
kną Francyą*, zaklinam Panów M in istrów , aby o- 
puścili drogę, k tó rey  się t r z y m a l i ; ażeby z niey 
Ustąpili w iednym momencie; ponieważ przew ło­
ka iest niebezpieczeństwem; bodaybym był fa ł­
szywym p ro ro k iem , lóoz zagraża nam  to, co p o ­
wiedziałem-

P. f tA r g o u t  у minister sił m orskich , stara 
się rozproszyć p rzykre  w rażanie  m owy poprze-
dzaiącey. „

Xiąże D ecazes rozważa, czy Paryż ma się 
ieszcze obawiać iakich  rozruchów . Nie spodzie­
wa się ich, ponieważ rząd, postanowiwszy ie ode­
przeć,ma w szelkie sposoby dotrzymania tego, ponie­
waż ma za sobą gw ardyą narodową i praw ie zu­
pełną  iednomyślność ludu .

Izba zadowolona iest z tłumaczeń, które zo­
stały uczynione. (J .d .S .P .)

d o d a t e k


